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Rewolucja turecka, 


Wiadomości, nadchodzące z Konstantynopola i 
z San Stefano, gdzie obecnie przez dzień i noc 
obraduje parlament turecki, są niepewne i nie- 
jasne. Nie można się temu dziwić, bo Turcya 
znajduje się obecnie w pełni rewolucyjnego wrze- 
nia, w Konstantynopola ścierają się stronnictwa, 
intrygują dygniturze tureccy i dyplomaci eu- 
ropejscy, więc pogląd na sytnacyę zmienia się 
co chwila. 

Los sultana jeszcze dziś zrana nie był formal- 
nie rozstrzygnięty, ale nie ulega wątpliwości, że 
nastał kres panowania chytrego zdradzieckiego 
despoty. Przewaźna większość Młodoturków zdaje 
sobie sprawę z tego, że pozostawienie sultana na 
tronie, dadałaby tylko bodźca żywiołom reakcyj- 
nym, które wśród mas ludowych fanatycznych i 
ciemnych znajdą silna oparcie. Nawet w Konstan- 
tynopolu Młodoturcy nie są panami sytuacyi — i 
sułtan nie zaniechał jeszcze oporu. 

Ale większość garnizonu i znaczna część iloty 
(5 okrętów) przeszła już na strenę Młodoturków., 

Natomiast groźne wieści dochodzą z Albanii 
i pólnocnej Macedonii, Mahometańscy Albańceycy, 
(z których sułtan rekrutował swoich jańczarów) 
podnieśli powstanie i wyrzynają chrześcian. Przy- 
wódcą Albańczyków jest posel Tzmaił Kemal. 
Także w Małej Agyi rzezie chrześcian nie ustają. 

Fikcya bezkrwawej rewolucyi tureckiej roz- 
wiała się w niwecz. Turcya wstępuje teraz w fa- 
zą krwawych rewolucyjnych konwulsyj, których 
przeblegu | końca dziś przewidzieć nie można, 


Tajemnice „św. Micha“ 


Bunt i próba ucleczki kilku. najgrożolejazych 
handytów, umieszczonych w więzieniu naszego są- 
du karnego w Krakowie, zwróciły uwagę publi- 
twności i władz na stosunki panujące w tym sza- 
rym gmachu, zwanym popularnie „pod ów. Micha- 
tem“, na wadliwości jego urządzeń, na życie jego 
lokatorów i pracę dozorców. 

Sprawozdawca nasz misł sposobność zwiedzić 
gmach i zebrać garść intorosujących iuformacyj, 
ilustrujących życie w tym świecie, istotnie „zam- 
kniętym*,... 

lak chciell uciec? 

Zanim rożpoczniemy ogólny opia stosunków w 
krakowskiem więzieniu, trzeba nam opisać pokrót- 
ce ostatnią niezwykle śmiałą próbę ucieczki ban- 
dytów, której epilogiem było zastrzelenie wielo+ 
krotnego mordercy Bilskiego przez dozorcę 
Wolańskiego. Rzecz cała była tak chytrze ob- 
myślana, że tylko szczęśliwy traf zrządził, iż 
stę nie powiodła. 

W celi 1. 84 siedzieli, jak wiadomo, bandyta 
Bilski (morderca Ferberów), bandyta Orkisz, na 
pół obłąkany Gelesz i złodziej Oficyał. Cela ta 
zmajdowala się na pierwszem piętrze tuż obok 
drzwi wchodowych więzienia. 

W sąsledniej cełi 1. 88 siedzieli: bandyta Słoń 
(przywódca szajki, która napadła na Grajowerów) 
1 niejaki Kowalski, pospolity zbrodniarz, poszuki: 
wany przez władze w Królescwie. 

Wszyscy ci bandyci z wyjątkiem Gelesza, 
(którego uważali za półgłówka) uknuli spisek ce- 
lem wydobycia się na wolność. 

Jak zdołali się porozumieć? Lokatorzy u św. 
Miehała mają wiele sposobów, aby komunikować 
się nawzajem. O tych sposobach pomówimy poni- 
żej, zaznaczając tu tylko, iż sposobności do roz- 
mowy nte brak podczas codziennej przechadzki po 
podwórzu więziennem, przy braniu wody, wyno- 
szeniu kubłów ete. Dość, ża wszyscy c wymie- 
nieni panowie obmyślili szczegółowy plan zama- 
chu na dozorcę i ucieczki, która nastąpić miała 
w niedzielę przed świętami wielkanocnemi. Ter- 
min ten jednak z porady Słonia przełożona na 
niedzielę Wielkanocną ze względu na to, że w to 
wielkie święto tylko nieliczni dozorcy pełnią sluż- 
bę w gmachu więziennym i z natury rzeczy kon- 
trola nieco słabnie. 

Chcąc w biały dzień uciec z więzienia i ujść 
uwagi przechodniów w śródmieścin, trzeba oczy- 
wiście nie wyróżniać się ubiorem. Wszyscy ci a- 


Ceny bez konkurencyi. 


resztanci miell swoje ubrania, ule mieli czapki | 
więzienne. 

"Trzeba było więc naprzód wystarać się o na 
krycia głowy. 

W jednej z cel parterowych, która też była 
wtajemniczona w zamiar ucieczki, rozpoczęto fa- 
brykacyę czapak. Maieryałn na siedm czapek 
dostarczyła jedna para spodni. Krajano materyę 
nożem, który w każdej celi się znajduje i przy- 
twierdzony jest łańcuszkiem do ściany, nici wy- 
ciągano z prześcieradeł; skąd zaś igłę wzięto, to 
należy do niezbadanych tajemnie lokatorów św. 
Michała. Gdy czapki były uszyte, więżniowe z celi 
1. 84 i 88 na pierwszem piętrze gpuścili sznurki 
ukręcone ze skrawka prześcieradła i wciągnęli 
czapki do swych kaźni... 

Nakrycia głowy były gotowe, można było u- 
clekać. 

Nadeszła niedziela Wielkiej Nocy. W pota- 
dnie Słoń dał pukaniem w ścianę znak towa 
rzyszom, że Czas zaczynać, Kowalski dzwon- 
kiem (umieszczonym w każdej celi) przywałał do- 
zorcę Śwituszaka i prosił — aby mu pozwo- 
li] odnieść książkę do czytania Bilskiemu. Do- 
zorca wypuścili Kowalskiego z cell i wprowadził 
go do sąsiedniej. 

Z tej chwili bandyci mieli skorzystać, aby na- 
paść na dozorcę, ubezwładnić go i odebrać wu 
klucze więzienne, Ale Słoń posłyszał jakieś 
kroki na korytarzu — i napadu nie wy- 
konano. 

W kilka chwil później BIlski i Orkisz, 
zdziwieni, że towarzysze zamachu zaniechali, roz- 
poczęli akcyę, Bilski zażądał wody, Oficyał 
chciał wyjść do wychodka, 

Dozorca nie zdążył jeszcze zamknąć celi Sło- 
nia. I stało się, źe dwie cele były otwarte, a 
dwu aresztantów znajdowała się na korytareu. 

Nastąpił znany zamach Orkisza i Bil- 
skiego na dozorcę Swituszaka, Ale Switu- 
szak duszony pętlą, krzykuął przeraźliwie — i 
ten krzyk stropił Słonia, który juź także wysu- 
wał się na korytarz. Sloù, ostrożny i tehórzliwy 
usłyszał kroki bieżącego na pomoc L Pasemkowa 
i schował się do cali, nie biorąc ulziełu w dal- 
szej awanturze. Także Oficysł zgłupiał 1 stał bez- 
radny w korytarzu. 

Ale gdyby nie spieszne nadejście dozorcy Pa- 
semkowa, zamach bandytów z pewnością byłby 
się powiódł i siedmiu ptaszków wyftunęło- 
by z klatki u św. Michała! Pierwszą rzeczą, jaką 
bandyci uczynili, przekonawszy się, że zamiar u- 
cieczki spełzł na niczem, było, że pochowali cza- 
pki. Znaleziono je nazajutrz podczas rewizyi w 
kubiach i pod kubłami 

więzienie u św. Michała. 

Gmach więzienny w Krakowie jest przerobio- 
ny ze starego klasztoru Premonstratensów, który 
przez Józefa II. skasowany został. Pod registra- 
turą więzisnną znajdują się groby zakonuików, do 
których zamurowano dostęp. Od kaplicy Św. Mi- 
chała gmach wziął nazwę. 

Z dawnego przeznaczenia gmachu, który zo- 
stał przerobiony na więzienie, wynikają rozliczne 
niedogodności i niewygody, brak bezpieczeństwa i 
woale łatwa możność porozumiewania się więźniów 
lub inkwizytów między sobą oraz z osoba- 
mi z miasta, 

(Uląg dalszy nastąpi). 


Najazd Niemców na polski klasztor, 


Notatka zamieszczona przed kilku dolami w „No- 
winach* w sprawie najazdu Niemców na klasztor 
Augustyanów pod Skałką — silny znalazła oddźwięk 
w społeczehatwie i takżs inna dzienniki zajęły się tą 
przykrą aferą. Opierając sig na informacyach z kilkn 
poważnych stron i na artykułach księdza Szpon: 
dra, który już w r. 1904 w „Obronie Ludu* zwracał 
nwagę na ten najazd niemiecki, uważamy za potrze- 
bna sprawą tg obszerniej omówić. Chodzi tu o,dwa ba- 
gate klasztory krakowskie, które, jeśli władze da- 
chowna dopnszczą (a zwłaszcza ka. biskup Nowak, żle 
przez niemieckich mnichów informowany), w krótkim 
czasie zostaną zawładnięte przez Niemców 1 staną aig 
zoznadnikami germanizan, a przynajmniej organizmami 
zgoła obeeml i niepotrzebnowi w naszem sgołeczeń- 
stwie. 


Chodzi o klasztor Auagustyanów | klasztor 
żeńnki Angnutyanek, oba uyatematycznia przez 
Niemeów opanowywana. W żeńskim klasztorze panają 
badaj czy uia gorsze utommnki jak w męskim — i je- 
dysa zakonnica, która tam jeszcze objawia polskie 
przekonania, matka Stanisławu, doznaje wszelkich u- 
dręczeń ze strony niemieckiego przełożefńiatwa. Oba 
wapomniane klasztory wą jedynemi na ziemi polskiej, 
i istnieje niebezpieczeńatwo, że zostaną najzupełniej 
znmiemczone a wielkie ich majątki (przyczyna apetytu 
niemieckiego l) jnż dziniaj ug w rękach niemieckich, 

* * 


Klauztor Angustyanów z pięknym gotyckim kościo- 
łam św. Katarzyny fundowany został przez Kazi- 
mierza Wielklego, obfitaja w cenne pamiątki i zabyt- 
ki. Majątek klasztorny obliczany jest na kilka milio- 
wów koron; składa wię z folwarku na Grzegórzkach 
wartońci 1 i pół miliona koron, kika morgów gruntu 
rod Skałką, z obszernych kndynków klssztornych ete. 
Niemieccy Anguatyanie, ostrząc sobie zęby na ten ma- 
jątsk apowodowali w roku 1908 dekret papieski, zno- 
azący dotychczasowy komisaryat polski z uladzibą w 
Krakowie, jako władzą nadzorczą tutejszego klanztorn, 
a przyłączający krakowskich Augnstyanów do prowin- 
cyi niemieckiej w Bawaryl. Odbyta w roku 1907 w 
Rzymie kapitnła generalna tego zakonu utrzymała na- 
dal ten stan aż do czasu, kiedy wżmoże sią w kra- 
kowakim klasztorze dyscyplina zakonna i wzrośnie li» 
czba polskich księży. 

Ale te powody nia mają racyi bytu, a Miezba pole 
skich kalęży wzróść mie może, bo Niemcy do tego 
wiedopuszczają. „Głos Narodu“ znpełnie przewrotnie 
(co jaat podwójuie brzydką rzeczą w dzienniku, kiaro- 
wanym przez kaigży) pinze, że to przyłączenie joat 
„prowizoryczne: to prowizorynm trwać moża i sto 
lat... 

Dziń przebywa w klasztorze 3 polskich księży i 2 
Wraci (dwaj kuięża polscy zostali wysłani z klawztorn); 
Niemcy zaś mają 2 kalęży (przeora Utha, zakryntani- 
na Spitzenberga) i 4 braci, a nadto przybywa tn (na 
koszt klasztoru) niemiecki prowincyał ksiądz Schn- 
berth. 

„Głos Narodu“ nieprawdę napisał, jakoby ci 
Niemcy władali językiem polskim, nie rozumieją 
go prawie zupełnia i kazań polskich wygłaszać 
mia są w możności, Bardzo brzydko było też ze wtra- 
ny „Głosu Narodu“, że duspirowany przez Niemców, 
rzuci} kolamnię na ks. Gaczka, jakoby tenże wiódł 
„życie niegodne zakonnika“; kałnmnig tę „Glon Na- 
roda“ w trzy dni późułej odwołać musiał, Ksiądz Ga- 
czek, b. prokurator klasztoru, i inni policy kaięża i 
Bracia mają teraz, jak ałyszymy, bardzo ciążkie 
życie; nie wolno im rozmawiać z sebą w celach, 
przyjmować wizyt z miasta ete, do czego wazyntkie: 
go Niemcy mają prawo. Prowincyał z powodn nia wy- 
dunia kluczów zanuspendował ke. Gaczka, potem co- 
fog? suapensyę, ale zażądał, aby tenże „odwołał“ lint 
axój i sprostowanie, zamieszczone w „Głosia Narodu'- 
ponieważ zań ka. Geczek nle chciał zaprzeczyć oczy- 
wlstym faktom, prowincyał ponownle go zasnapan- 
dował .. 

* w * 

Przytoczymy tn ustęp z artykulu ka. Szpondra 
(„Obrona Lndn*, nr. 16 m 16 kwietnia 1904 roku) 
w uprawie najazdn Niemców na klasztory polskie. Ar- 
tykuł datuje z przed pięciu lat — (u do dzić dnia 
Niemcy nie zdołali jakoś „reformy“ klawztorn dokonać |), 
1 napisany jest w tonie bardzo ostrym. My cpnści- 
my tn ustgpy zbyt drastyczne, poprzestaniemy ua za- 
rzntach, odnoszących się do faktów : 

„W ostatnich tygodniach b. r. zjechało do kla- 
sztorn 00. Angnstyanów w Krakowie (św. Katarzyny) 
czterech niemieckich mnlchów: dwóch księży, 0. Am- 
broży Sebubart i O. Grzegorz Uth i dwóch braci- 
azków. 

O, Schubert zjechał jako narzucony przeor, zań O. 
Uth jako depozyturynez, czyli pochwycił w swa ręce 
klucza od majątku kościelnego, bo właśnie a to im się 
głównie rozchodzi, by można rządzić wedłag swej woli. 
Zngaruęli więc pod siebie władzę, mmnąwszy z urzę- 
dn polekich zakonników, pomiędzy nimi i ka, Suto- 
ra, wielen zaełażonego kapłana koło podniesienia śwlą- 
tyni pańzkiej, Dziwna rzecz, że kiedy klasztorowi gro- 
ziła ruina, kiedy bieda weiskała aig drzwiami i okna- 
mi do gmachn klasztorego, wówczas reformatorzy zīda- 
la się trzymali, choć przyjazd ich wówczas dla pe- 
wnych okoliczności mógł być poniekąd usprawiedliwia 
uy. Dzisiaj dnpiero, kiedy w klasztorza ład i porzą: 


dek, kledy reataurvacya kościoła trudem i zabiegami 
zakonników polskich jeat prawie na ukofńczenin i kio- 
dy stosunki majątkowa klasztoru zuacznia aig polep- 
użyły, nagle zjawiają sig niemieckie mnichy dla... ra- 
formy!?P? Lecz po co przyjechali?,., zbyt szybko wy- 
lszło szydła z worka! Zaraz z początku uwego ua- 
jazdu wpadł im w oczy przepiękny i drogocenny dy- 
wan utarofranenski „arraa* i chcieli go już apienię: 
Żyć, tylko zakonuicy Polacy stanowczo aig temm o- 
parli I*, 

Ku. Bzponder pisze dalej : 

„Zresztą jakiem prawem mnichy, poddani obcego 
pańutwa, przebywają i dzierżą urzędy w naszych 
klasztorach? Wszak to się najwyraźniej sprzeciwia 
rozporządzenia Miniateratwa Oáwisty z dnia 11/10 
1859, L. 1451 | na to rozporządzenie zwracamy uwa- 
gg naszych dotyczących e. k. Władz. Jażeli już Niem- 
cy w obręble awego państwa cionają kałki na głowach 
polskich, to przynamniej ta na naszych śmieciach nla 
pozwalajmy na coś podobnego, — Chcą sobie mbichy 
zajrzeć i powiedzieć w naszych klasztorach, niech 
przyjdą jako goścle, ale niech siedzą cicho i apokojnie, 
jak czynią nami zakonnicy, gdy przypadkiem zabłądzą 


w obce klasztory“, 


* 
* * 


Jak zaradzić temu najazdowi, my nie wiemy, — 
Klasztor podlega generałowi Hiszpanowi Rodriguezowi 
i zobraniu kapitnły, w której Niemcy są górą. Ala 
bądź co bądź, nasz ka. kardynał i ke, bluknp Nowak 
mogą wywierać ullny wpływ na losy klasztoro — 
więc zwracamy się do obu panterzy z prońbą, aby mia 
doptazczali do opanowania Jeszeze dwn polskich kla- 
aztorów przez Niemców. Byloby wskazane, aby prośbę 
tą poparł kierowany przez księży „Głos Narodu“, — 
Dziennik ten, który takie larum podnosi, gdy jukiń 
żydowin napisze kartkę w ulemieckim żargonia, móglby 
czuwać nad tem, aby niemiecka zajadłość nle welakała 
sig w klasztorne kąty na polskiej ziemi, 


List A, Świętochowskiego 
w sprawie Chałmszczyzny. 

Najpodlejszy dziennik rosyjski „Nowoje Wre- 
mia* w artykule, zwróconym przeciw Polakom i 
starającym się uzasadnić wyodrębnienie Chełm- 
szczyzny z Królestwa Polskiego, powołało się na 
opinię A. Świętochowskiego, opierając się 
perfidnie na artykule wymienionego autora w 
„Prawdzie“, Otóż A, Świętochowski wystosował 
list do „Rieczy* p. t. „Wyjaśnienie“, protastujący 
przeciw kładeeniu jego nazwiska „na szali argu- 
mentów“ „Nowoje Wremia*. 

Wspeniały list „posła Prawdy“ istne atylisty= 
czne arcydzieło, przytoczymy tn w główniejszych 
ustępach. 

Po krótkiej charakterystyce znanego powsze- 
chnie „usposobienia“ „Now. Wremia* dla Pola- 
ków i kwestyi polskiej, A. Świętochowski pisze: 

„Wszelka religia, bez względu na jej wartość 
filozoficzną 1 kulturalną, stanawi dziedzinę, do 
której nie należy wrzucać kamieni, ani wchodzić 
z brutalnym hałasem, a tem mniej z batem. Bo 
nawet w swej najniższej postaci wyraża ona szcze- 
ry stosunek człowieka do tajemniczej siły naj- 
wyższej i usuwa z duszy wierzącej muł, który 
w niej osadza życie. Ale chociaż rzeka toczy wo- 
dę czystą, stawiane na niej młyny mogą być bru- 
dne. Religia, użyta jako środek do zatkniętego 
poza nią celu i narzędzie gwałtu, traci swój nie- 
pokalany charakter, schodzi na najniższy poziom 
moralny, staja się dziką okrutnicą i złą jędzą. 
Czy ta, która ostrym mieczem wycinała katoli- 
cyzm i polskość w Chelmszczyźnie, była religią 
Bogu służącą, a zwłaszcza czy była Chrystusową? 
Historya ostatnich dziesięcioleci dała straszną na 
to pytania odpowiedź. Nie będę przypominał po- 
wszechnie znanych i częściowo ogloszonych szcze- 
gółów męczeństwa, będącego jak gdyby odbiciem 
prześladowania pierwszych chrześcijan; sądzę, że 
posłowie polscy w Dumie odczytują przy odpo- 
wiednich rozprawach tę krwią i łzami spisaną 
kartę, na którą żaden patrpota polski nie może 
spojrzeć bez bolu, żaden patryota rosyjski bez 
wstydu i żaden człowiek uczciwy bez zgrozy”. 

„Now. Wrem.* nie widzi jednak tego, widzi 
zaś tylko „opornych unitów“ i „wsciekłą agita- 
czę księży”. Sam wyraz „upierający się“ w za. 


"KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 
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stosowaniu do wiary daje wiele do myślenia i 
każe domyślać się z jednej strony stałości, z 
drngiej gwałtu, A jakaż była znów ta „wście- 
kła agitacya księży?” — zapytuje dalej A. Świę- 
tochowaki. 

„Czy może chrzcjli, łączyli ślubami 1 grzebali 
unitów przy pomocy praw wyjątkowych, policyi 
1 wojska? Czy „opornych“ karali administraeyj- 
nie i sądownie, czy ich bili, odzierali z mienia, 
rorganialt po najodleglejszych okolicach państwa 
i wtrącali do więzień? Nie. Oni tylk) 1771 ika- 
zem o swobodzie wyznań oddawali im tajemnie 
posługi religijne a po ukazie nieraz przekonywali 
m częściej nłatwiali przejście na katolicyzm. Naj- 
gorliwsi z nich działali jedynie przekony waniem, 
żaden — siłą. Mogli się modlić, ale nie popełniali 
zbrodni. 

Czy były możliwa porażki i ucisk prawosła- 
wia w walce, w której po jednej stronia stał 
bezbronny ksiądz, a po drugiej wszechwładny du- 
chowny prawosławny, rozporządzający całą potę- 
gą opieki rządowej? Mimo wszakże tej olbrzy- 
miej różnicy, mimo, że „wściekła agitacya” kleru 
katolickiego w swej największej gorliwości ogra- 
niczała się zaledwo do otwierania drzwi swej 
wiątyni tym unitom, którzy do niej z własnej 
woli lub pod wpływem rad innych wejść posta- 
nowili—mimo to wszystko duchowieństwo polskie 
powinno było z większą wstrzemięźliwością pro- 
wadzić swą działalność i przewidywać skutki 
swej mało ostrożnej gorliwości religijnej. Księża 
zbyt naiwnie ocenili znaczenie ukazu 0 wolności 
wyznań, zbyt ślepo uwierzyli, że łby, które on 
nrwał prześladowczej hydrze, nigdy nie odrosną 
i że nie zmartwychwstaną stare moce niezoleran- 
cyi, słowem, zbyt wyłącznie zapatrzeni na dora- 
ána korzyści religijne, nie dostrzegli niebezpie- 
eseństw dla całego narodu. Nie rozstanę Się r 
tym niezłomnym, przeszłością 1 teraźniejszością 
narodu polskiego nzasadnionem przekonaniem, że 
ntożsamianie polskości z katolicyzmem jest błę- 
dem naszej polityki, że Polakiem, jak Szwajcarem, 
Włochem lub Francuzem może być wyznawca 
wszelakiego kultu, że my musimy rozszerzyć 
w tym względzie pojęcie naszej narodewości, a 
a nią podstawę i obronę naszej kultury. Ale tem 
mniemaniem wyczerpuje się cała moje „potępie- 
nia" kleru polskiego w sprawie Chełmszczyzny. 
Postąpił on tak, jakby postąpił drozd, gdyby u- 
alad? w otwartej paszczy śpiącego lwa i wydłu- 
bywał a pomiędzy jego zębów resztki jedzenia, 
ampomniawszy o tem, że Eię lew obudzi, paszczę 
uamknie i jago zmiażdży*, 

W zakończeniu wreszcie autor listu zaznacza, 
1a zamierzone odcięcie kawałka ziemi naszej z lu- 
dnością przeważnie a kulturą wyłącznie polską 
jest nietylko „czwartym rozbiorem Polski", lecz 
nadto podważeniem ustroju państwowego, w któ- 
rym miało rozwijać się reformowane jakoby ży- 
cie. Kilka ogólnych uwag na tem tla kończy list 
A. Świętochowskiego w „Riaczy”. 


Z KRAJU. 


Zwinięcie hut w Sporyszu. Z gmisy Sporysz o- 
trrymujemy nestępające plamo : 

„Anstryackie Towarzystwo akryjne góralczo-hatnieno 
aabyło sa włammość buty śóluzie, dawniej wlasunść 
Jego Oes, Wysokości Arcyknięcia Fryderyka stanowią- 
m, w gminie Sporysz obok Żywca pół żona, Huty te, 
o ie pumięć ludzka sloga, satrudolaly rok roezale u- 
koło 600 ladzi, to jest robotuików, którzy © zarobków 
swych tamie utrzymywnii dotąd swoje lczae familio, 
tak, śe około 8000 dues pożywienie 1 ntreymanie do- 
tąd mialo, 

Jak krątą wieści, huta Fryderyka w Sporysza ma 
byś xwiniętą 1 przoslesiiną w obce atrony, duwodax 
mogo jest, tu już 60 robotników wydaluno, a w bie- 
dącym tygodnia około 70:clu robelaików ma być wy- 
dalonych. 

Zwislęcie tyeh but jest jedyia dniałam akeyous- 
rytwey-kapitalistów, wrogich ruzwajowi kroju, | ladao- 
lai galicyjskiej, pociągające ca sobą widmo straszocj 
nędzy | głodu, gdyś około 500 robotulków ze awojemi 
familismi, a 3000 dusz zajdzie sią bez chleba 1 środ- 
ków do życia, zagrata lm ówierś głodowa, albo torba 
| kij tubrecy, Jab leś omigracya w zamorskie 


Za eznsów poprzminiek właścicieli tych werków, 
gmina Sporysz przymła do anletylwgo ja ido 
brobytu, wybudowała szkalę 4 klasową kosztem 40,000 
koron, | dutąd ją ntrymuje, n © erago? — jedynie 
arubków przy bocie, oran © dodatków gw 
rreduiybiorstwo obuwiązano jest płaci 
przec zwinięcie zeń vago przedsiębiorstwa | przenies 
sia go w inna strony — mie tylko że gmina Sporyka 
beawaruskowo upadnie, ale i ludność gmin Sparysk, 
Bwinas, Trzebinia | Koleby mopełnie zabołoje i ma 
straszną nędzy wyśtawioną bądeio, a w mąslednim mio- 
ido Żywcu, gdzie niema tndnych fabryk sal sarib- 
ków, nie można sig spodziawać pomory I zapowalenia 
byta tak licznej Indności. 

O lle powszeenula wiądymwn, swiniącia bat nio po- 
wodnje konieczność lub straty mastarysioo, lecz tylko 
Jakieś onoblnte zapatrywania Towarzystwa akcyjnego 
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kapitalistów, aby ludność polską galicyjską ile možno- 
ści ze wazyat lego ogołocić, wszelkiego przemysłu i ro- 
chn pozbawić, da nędzy doprowadzić i wreszcie ziemię 
zagarnąć, 

"Wobec tej grożącej klęski przełożeństwo gminy po: 
czyniło kroki m rządu i Koła polskiego, aby klęskę 
odwrócić*, (Prezes Koła P. dr Głąbińuki obiecał otabi- 
ście interweniować w tej uprawie n dyr. Tow. Ake. 
p. Gfinthera. Przyp. red.). 

Rysle, jak donoszą z Jordanowa, pojawiły się w 
tamtejszej okolicy. Od Babiej Góry aż w okolicę Jor- 
danewa, zapuszczają awa zagony 1 czynią stramzliwa 
aptistoszenia w zwierzontanie sarnim, Niedawno w oko- 
leach, w których krążą, leśny w Rabie wyżnej na- 
potkał je w rewirze Jamma-Żeleźnica w chwili, gdy 
sobie w trójkę urządzały wycieczkę ua atado sarn. 
Dwa a nich oczekiwały uczajone w zaroślach, jeden 
wyruszywazy na czaty, odbił warng i napędził towa- 
rzyszom, poczem wspólnie rzuciły mię na nię 1 w męnie- 
nin oka rozszarpały. Po obftaj nczele marniej apoczy- 
wały na wyrębie. Urządzona natychmiast polowanie 
2 magonką i psamł dało niespodziewany rezultat, Dwa 
rysie, poksleczywszy ogary padły, od celnych strzałów 
leśniczego i leśnego. 

Sprzedaż dóbr. Państwo niskie, obejmujące da 
80.000 morgów ohazarn, przeważnie laniw, należąca 
do hr. Reszognierów, jest obecnie wyatawiona z wolnej 
ręki na sprzedaż, Właściciele żądają za nle 16 milło- 
nów koron. 

W Blałej niewyśledzeni włamywacza splądrowali 
bóżnicę 1 skradli pieniądze z pnazek. 


Z SAL! SĄDOWEJ. 
„Fabryka pieniędzy“. 
(Drugi dziań rozprawy). 

Sala sądowa zapełniła się dzić publicznością o wiele 
Mezniejszą, niż podcznu rozprawy wczorajszej, Przewa* 
żali wśród zebranych jzraelici, często dający głośny 
wyraz uznania uprytowł „fabrykantów* pieniędzy. 

Rozprawę rozpoczęto przesłnchaniem śwludka Zy 
obowisza, portyera hotelu Londyńskiego w Tarno- 
wie, który stwierdził, 2o Schrëtter przyjołdźał do Tar 
nowa i dowładywsł się, gdzleby można wynająć pokój. 
Rozem z Gnttermannem i Seretranikiom mleszksł Boli et- 
ter jakić ezau w hotelu Londyfiskim, 

Następnie rzeczoznawcy; dr Jankowski i dr 
Horoszkiewicz skwalifikowali ranę Birnbanma, 
postrzelonege przez Gnttermanna, za lekką, alo doko- 
nang apomobem, który groził wogóle ntratą życin. 

Św. Horowitzowa, rytuslna żona Lernera, w 
zeznaniach awych podkreśliła pracowitość 1 nezciwość 
mgn, 

Po odezytaniu para aktów, odnoszących aig do 
uprawy, przewodniczący zamknął postępowania dowoda- 
wa, poszem odczytał ławie zędziów przysięgłych pytania 
eo do winy oskarżonych, do których na wniosek pro- 
kuratora I obrońaów dołączył jeszcze dwa pytania po- 
hoogne. 

Po krótkiej pauzie zabrał głos proknrator dr Lang. 
W traściwym, za awadą wygłoszonym wywodzie, waks- 
zawaxy pokrótce na ekonomiczną rolg, Jaką pieniądz, 
jako czynnik wymiany odgrywa w handlu, napigtno- 
wał dr Lang zbrodnię Guttermanna i wspólników je- 
go, jako tę, woheu której społaczeńutwo nasza azoza: 
gólniej bronić się mus, Talmzeratwo monety bowiem 
odhija aig nie na kieszeniach ludzi bogatych, cl łatwo 
odróżniają dobry pieniądz od złego, ala na kieszeniach 
naszych chłopków i robotników, których najłatwiej wy- 
wieść w pole, — Omawiając czyn Serebranika, zazna- 
czył prokurator, iż zgadza sią za zdaniem oskarżonego, 
że nędzlowia powinni byś lekarzami, którzy po zbada- 
nin chorego dadzą lekarstwo uzdrawiające. „Otóż, Sza: 
nowni Panowie Przysięgli postawcia dobrą dyagnozę, 
a Wysokl Trybunał raczy zaplanć takle lekaratwo, aby 
Serebrenika wyleczyć raz na zuwaze z choroby fałazer- 
stwa monet? (wesołość). 

Opierając sig na przyzanniach oukarżonych do za- 
rzucanych im zbrodni, żądał prokurator przykładnego 
ich nkarania, zaznaczając, iż jedynia Lerner 1 Piotro- 
wacy nie mogą należeć do zaenej trójki: Goattermann= 
Serebranik - Schrëtter, ich też powinna lżejnza kara 
apotkać. 

Obrońcy: Pawłowicz, dr. Grunzwalg i dr. Eichon- 
hanm, przyznając, iż jedynie Guttermann i Sarehrenik 
byli „dyrektorami fahryki*, starali się reurtę oskarżo- 
nych przedstawić jedynie jako ofiary ich łotrantwa. 

Poczem sędziowie przysięgii po reuma przewodni- 
czącego udali się na naradę. 

Wyrok podamy jutro. 
eE 


fg słychać w miaścia? 


Kalendarzyk na sabote. 

Teatr miejski: „Otello“ 

Teatr ludowy: „Zły duch”. 

Blura redakcyi | administraeyi „Nowin“ zosta- 
ją z dniem 1 maja przeniesione do lukalu sklepo- 
wego przy rogu Rynku | ul. Wiślnej, nap:zeciw 
sklepu p. Rajala. 

Telefun redakcyjny 627 (drukarnia Wojnara) ; 
zaś numer telefonu redakcyjnego | administracy|- 
nego w nowym lokalu będzie w najbliższych 
dmiach podany do wiadomości publicznej. 
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Z teatru mlejsklage. Nie grany od int kilka 
„Otello Szakapira nkaża sig w sobotę w teatrza kra- 
kowakim. Rolę tytułową kreować będzie p. Bolesław 
Lenzczyński. W niedzielę pa puładniu a godz. 4-ciej 
„Kopciuszek“, wlacz. „Poskromienie złośnicy“ Szeka- 
pira z Leszczyńskim w roli Petracchia. 

Na czwartkowem przedstawieniu „Złotego Runa" 
teatr wypełniony był do ostatniego miejnca. Wykonaw- 
ców przyjmowano długotrwałymi oklaskami, Znakomi- 
tego gońcla, p. Bolxiawa Lenzczyńskiego, po akcia 
pierwszym obrzncono kwlatami z lóż ł galerył, 

Z teatru powszechnego. Jutro w sobatg „Zły 
dneh*, melodramat w 5 sktach przez P. Kośmińskie- 
ga z muzyką i Śpiewami J. Nowackiego. Jentto uztu: 
ka nadzwyczajnia efektowna, Ilustrowana mnzyką i 
śpiewami, — W niedzielą popołndnin o 4 „Grochowy 
wieniee czyli Mazury w Krakowskiem*. — W niedziuię 
wlerzór a 8 „Zły duch“, 

Wieczór klasyczny, urządzony przez grono nau- 
czycielskia Icatytatu muzycznego w anli K!ubu prawni- 
ków i Koła art lit. zgromadził bardzo liczną puhll- 
czność. Wrażenie odniesione z tej produkcyi mnałało 
być jak najkorzystniejaze, bo Tnatytut muzyczny odzna: 
cza Big szczególnie bardzo poważn:m pojmowaniem awa 
jaga zadania. Kwartet nmyczkowy doszedł w bardzo 
krótkim stosnukowo czasie da niebywałej u nau dosko- 
nałości. Soliści n'e szukają klichtrowego pop Zro 
zamienie dzie! klasycznych niezwykle. 

Szeregiam wyborozych produkcyi Instyiut etwlor 
dza coraz to dobitniej petrzebę iatnionia 1 prawdziwą 
nżyteczność, Poraj. 

Koło mieszczańskia urządza tradycyjne Świçoone 
dnia 25 kwietnia b. r. (w niedzielę) o godz. 11 przed 
południem w sali na „Kotłowem*, 

Tak nia można! Jeden z naszych Szan. Abonen- 
łów, który wczoraj, we czwartek, udał aig do azpitala 
św. Łazarza, aby odwiedzić awego znajomego na od- 
dziele chorych umyałowo, skarży się nam na trudności, 
jakie ga spotkały ze ntrony lekarza dyżnrnega, tru- 
dnuści, mogąca ansdnia wywołsć przykre podejrzenia i 
obawy. — Abonent nasz ndal się w przepisanych go- 
dziuach do ezpitala, mle słażący oświadczył, że chory 
do rozmawlalni nie przyjdzie, bo nie chie z łóżka watać... 
Zaniepokojony tem gość pronil lekarza dyżurnjątega dra 
Włyńskiego, aby pozwolił mn chorega odwiedzić na aall, 
ale lekarz stanowczo odmówił prośbie, — Tak nie można 
postępować! Odwledzejący me prawa przekonać sią o 
stanie zdrowia chorego ì dowiedzieć, Joka to przyczyna 
tegoż zntrzymuje w łóżku, Trudności, czynione w tej 
mierze odwiedzającym, ną nietylko nie humanitarne, ale 
muszą w odwiedzającym wywołać obawy, ża się przed 
nim coś ukrywa... A doświadczenie uczy, że w arpitalu 
nie wszystko bywa w porządkn, 

Stronnictwa prawicy narodowej odbędzie zgro- 
madzenie w poniedziałek dnia 26 bm. w sali Tow. 
wzaj. ubez. w Krakowie. Na porządku dziennym refe- 
rat prezesa Zdz, hr. Tarnowskiego p, t.i „Zadania 
stronałctwa prawicy marodowej" | referat ponła Hupkl 
p. t. „Reformy agrarne“. 

Ludawcy. Wydział Rady Naczelusj odbędzie na- 
rsdę 2 maja w Krakowie. 

Matura w aeminaryach nauczyolelakich. Egza- 
mina dojrzałości w sominaryach nanczycielakich rozpo- 
czną sig: 

ÓW seminaryach męskich: w Krakowle egzamin 
arbituryentów zakłada dnia 11 czerwca, prywatystów 
2 czerwca, prywatystek 25 czerwona, w Krośnie 17 
czerwón, w Rzenzowia 5 czerwca, w Tarnowie 
egzamin abitaryentów zakłada 1 czerwca, prywatyntów 
1 mczennic prywatnego seninarynm nauezycielskiegi 
żeńakiego, w Nowym Sączn 7 czerwca, w Sambo- 
rze abituryentów zakłada L czerwen, prywatystów i 
prywatystek 91 czerwcem. 

W seminarysch żeńskich: w Krakowie w ie: 
mineryum pahatwowem egzamin abiturysntek zakładu 
16 czerwca, uczennie prywatnego aaminaryum nanczy: 
clelaklego áw. Rodziny 24 maja, prywatystek 1 czerw- 
ca, w prywatnam aeminurynm prof, Proiaendanza 25 


eorwen, 

Zjazd balnaologów polskich zaczął dziś awa 
dwudniowa obrady w sali domn lekarskiego w Krako- 
wia. Na zjazd wydany został „Pamiętnik Polskiego 
Twa Balneologicznago*, wielki tom, zawierający szereg 
cennych rozpraw prof. Korczyńskiego, dra Wąsówicza, 
dra Regiech, dra Dobryckiego, dra Piotrowskiego, dra 
Jaworakiego, dra Zanietowskiego i i. 

Wozoraj przed zjazdem odbyło alg doroczna walne 
zgromadzenie P. Tow. Bałneclogicznego pod przew. 
br, J. Potockiego z Rymanowa. Stow, liczy 50 
członków zwyczajnych, 6 wspierających, 8 honorowych. 
Sprawozdanie złożył dr Zanietowaki. Wybory nznyeł- 
niające dały następujący rezultat. Do wydziału wybra- 
mi zostali: Dr. Z. Wąsawicz (Zakopane), dr Z. Pelczar 
(Trusknwiec), dr J. Regies (Kraków-Rymanów), dr J. 
Aronsohn (Kruków-Krynlca) 1 dr J. Frączkiawiez (Kra: 
ków). 

W zjeździe bierze ndzisł kllkndzienięcia lekarzy 
między innymi: dr Mikołajki ze Lwowa, dr Dloski 
1 dr Żychoń z Zakopanego, dr Ottokar Lang z Rab- 
ki li. 

Du prezydyum wybr. na dra J. Bandrowskie- 
ga z Warszawy, dra K. Dłuaklego z Zskopanega 
i nekretarza nemiestnictwa p. Grabowskiego z Kry- 
nicy, na sekretarzy dra Sznumakiego za Lwowa i 
dra Praschila z Tarnowa. 
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Prof. Dobrowolski powitał Zjazd ım. Tow. le- 
karskiega, prof. Wachholz imieniem fakmltetu med., 
pref. Browicz im, Akademii Um., dr L, Schnei- 
der imieniem Związku Turyst., adw. dr Merz imle- 
niem Związku gal. przemysła fabr. 

Referaty wygłosili: dr Dłoski | Wąsowicz. 

Czyja dzlawczyna? Trzyletnia dziewczynka, za- 
błąkana na nl. Starawiślnej, znajduje się n p. Karoli- 
ny Laskowakiej |. 3, która się dzieckiem zajęła. 

Byli niewinnie arasztowani ! nie potłokli szyb... 
Panowie Jan Mleko i Józef Kęmpa przesyłają nam 
następujący dokument w aprawie „kroniki policyjnej“: 

„Nieprawdą jent, aby Jan Mleko t Józef Ręra, po- 
słańcy publiczni, potlnkli kleliszki a po npomnienin 
ich przez właściciela zakładu pobili go dotkliwie a ma- 
stgpnie wyrzuceni na tliog stłukli szybę wartości 25 
koron za co awantarników zabrała polieya. 

Rzecz miała wię jak następuje: 

Wyrokiem sądu powiatowego w Krakowie z 21 
bm, U. 1. 755/9 podpiaani nwołnieni zostali od za- 
rzntn pijaństwa i pobicia właścielela handlu p. Józefa 
Chałacińskiego przy ulicy Karmelickiej Nr. A oraz ad 
przekroczenia za rozbicie szyby, a to na taj zasadzlo, 
że p. Uhałaciński zeznał, iż podpisani nie byli pijani, 
że nie nie wia kto go nderzył z pośród obecnych w 
lokalu gości i kto go szybę rozbił, Prawdą jest, że 
polleya przysremztowała peđpinanych Jana Miekę i Kęmpę 
na ulicy Straszewskiegu na Żądanie syna właścielela, 
a więa nie w lokalo ani pod lokalem przy nl. Kar- 
raelickiej *. 

Z Pogotowla ratunkowego. Wczoraj zdarzył nią 
wypadek poatrzelanla z fiubertu, którego doznał p. R. 
S., praktykant handlowy, wskutek nieoatrożnego obtho- 
dzenia alg z bronią. 

Również dziś postrzelił się przypadkowo piatolatem 
flobertowym w lawą nugą nczeń ueminorynm oanoz., p. 
8. P. Ranko opatrzono na Pogotowiu. 

KRilknletni chłopczyk, Michał Adamczyk, doznał od 
kamieni, rzuconych przez towarzyszów zabawy, dwóch 
ran w głowę, które na Pogotowin apatrzono. 

Pochwycenia włamywaoczy. Dochoizenia, prowa- 
dzyne w sprawie przyłapanych wczoraj trzech zdndziel- 
włamywaczy Michała Ówika, Maryana Palunihsklego 
| Michała Matysa, wykryły wspólnietwo w ich opera- 
oyaeh także Henryka wika, brata aresztowanego I ich 
matki 48-letniej Maryi i wczoraj ich aresztowana, — 
Między inu mi aprawkami, która wynzły na law, 
atwiertzono, że szajks ta włamała mig tnkża do mie- 
azkania p. Heleny Roapond przy mlicy Smolefek 1. 16, 
gdzie akradzlono różnych rzaczy na aumę 200 koron. 
Włamali aig oni także do aklepn piekarskiega p. Ma- 
zanka w Rynku głównym i zabrali wiele towarów i 20 
koron gotówką, Obecnie cała „paczka“ znajduje nią 
pod klnezem i daluze Kledztwo wykaże iln podobnych 
dokonali operacyj, 

Arasztowania złodzieja, Przed kilku dniami 
skradziono na szosie za Podgórzem wracającemu wo- 
vem z targu włościaninowi tobołek z kllkndziesłęcioma 
zoszytami, 94 jajkami i inaeml towarami, zakuplo 
mi w mieście, — Zawiadomiona policya wykryła apra- 
weg tej kradzieży w omohie 18-letniego Jana Wośnia- 
ka, znanego policył złodzieja, którego po odabra- 
niu mu skradzionych rzeczy odatawiono do sądn kar- 
nel 


go. 

Z kroniki policyjnej. Wezoraj aresztowano 19-la- 
tniego ślmnarza Karola Kurpielikiego, który wraz ze 
slużhą w zakładzie ogrodniezym p. Freegiego pokradł 
wiele nasion, między innemi dwa worki z koniczyną 
wartości przeszło 500 koron. 

Janowl Dudkowi włońcianinowi w Łobzowie, dai. 
sloj w nocy nad ranem skradli nieznani aprawcy wóz 
ulężarowy z podwórza, — Zawiadomiona pollcga po- 
uznkuje sprawców. 

Przechodzący ul. Siemiradzkiego ajenci policyjni 
zauważyli tam między pracującymi przy budowie robo- 
tnikami, porzakiwanego od dłażuzego omnem złodelaja 
nmazwiukiem Ziemiac. — Ziemiee zauważywazy fankeyo- 
narymezy policyi począł azybko uciekać i przez wały 
zbiegł na Czarną wieś, 

Zmarli. Marya Friedlainowa, żona b. prery- 
danta m, Krakowa, amarla wezoraj po południa w Kra- 
kowle. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn. 24 bm. o godz, 
4 popoł, 

Jolin z Raczyńskich Kożuszkowa zmarła w Kra- 
kowla w dnin 22 b. m, 

Józefa Janochowa zmarła w Krakowla, 

W Pradze zmarł młodoczeski poneł Kaftan. 

W Wiednin zmarł Adolf Jorkasch-Koch, 
mzef zekcyj, b. kierownik ministerynm akarbu. 

Dr 3, Reich, zdwokat, zmarł 29 bm. w Białej. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Niedziela pop.: „Kopoinszek* (ceny sniłona de pe- 
łowy). 
Niedziela wi 

Poniedziałek: 

Wtorek: „Woś: 

Sroda: „Honor“ 

Czwartek: „Wośnicu Hanrzel". 

Piątak; Zamknięty. 

dohbota: „Król*. 

Niedziela popol: „Kopoluszek* (cany maizena do 
palny). 

Niedriela wieog: „Krl“. , 
Poniedziałek: „Bolesław Śmiały”, 


Poskromienie słałaioy”. 


Nowości na suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 
Płótnach, Zefirach i t. d. mu gamy wiór Konfekcyi dla dzieci. 


TOWAR doborowej jakości. 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


STEFAN IGLICKI, Kraków 
ZYN MEBLI, = ulica Sławkowska 1. 10. 


gg Wzory na żądanie wysyła opłatnie. %4 


Dyktatura Młodoturków 


i „konwent“ w San Stefana. 


Zgromadzenie narodowa w San Stefano. 

Konstantynopol. Jak donoszą za San Stefano, 
bawiący tam członkowie senatu i Izby posłów ze- 
brali sią na zgromadzenie narodowe. 

W zgromadzeniu narodowem w San Stefano 
bierze udział 19 senatorów i 120 posłów poł prze- 
wodnictwem prezydenta senatu Said-baszy. Obra- 
dy toczą się nad dwoma wnioskami. Pierwszy do- 
tyczy abdykacyi sułtana, drugi wkroczenia wojsk 
macedońskich do Konstantynopola. Marszałek Gha- 
zł Muktar-basza oświadczył się przeciw usunięciu 
sułtana. 

Podczas tej mowy przypłynęło pod San Ste- 
fano pięć okrętów wojennych, które stanęły do 
dyspozycyi zgromadzenia narodowego. Wywarło 
to ogromne wrażenie i wywołało usposobienie za 
pierwszym wnioskiem, 

Usunięcie sułtana w zasadzie ma już być u- 
chwalana. Także szeik-ul-Islam miał się już na 
to zpodzić. 

Wniosek, podany pod dyskusyę na zgromadze- 
nu narodowem, dotyczył właściwie nie wkrocze- 
nia do Konstantynopola wojsk mucedońskich, ale 
legalizowania ruchu armil. Wniosek ten powiada, 
ie każdy stawiający opór ma być uznany za po- 
wsłańca i domaga się ratyfikacy! obu przez armię 
macedońską wydanych proklamacyj. 

# Zgromadzenie narodowe uchwali proklamacyę, 
która zostania przy końcu publicznego posiedze- 
nia odczytana 1 ogłoszona w nadzwyczajnem Wy- 
daniu. Proklamacya ta zawiera tylko legalizacyę 
marszu wojsk i treści obu wydanych proklamacyj 

Prezydent Izby posłów Mustafa ustąpił, a pre- 
zydyum ponownie objął Achmed Riza. i 

Konstantynopol. (22 kwietnia godz. 11 wie- 
ozór). Po zakończenin publicznego posiedzenia zgro- 
madzenia narodowego w San Stefano, publiczność 
została usuniętą | zdała treymaną ud budynku, 
w którym zgromadzenie dalej obraduje. Tajne po- 
siedzeniu trwa dalej. Komendant korpusu saloni- 
ckiego Mahmud Szefket-basza z szefem sztabu je- 
neralnego przybyli do San Stefano i biorą udział 
w zgromadzeniu narodowem. Liczba biorących w 
zgromadzeniu udział posłów ma przenosić już 220 
Posłowie prawdopodobnie nie oddalą się stąd. 

Jak dalej słychać, o wniosku w sprawie usu- 
Bięcia anitana decyzya jeszcze nie zapadła. 

Dais ma się odbyć dalszy ciąg obrad. 

Uchwalona przez zgromadzenie proklamacya 
pochwala treść proklamacyj wojska macedohskie- 
go, którego pochód ma na cela utwierdzenie kon- 
atytncyi i przywrócenie porządku w kraju. Wre- 
sacie narodowe zgromadzenia oświadczyło, że po- 
atąpienie armii w pełni odpowiada intencyom na- 
rodu i dlatego ma ona prawo domagać się ogól- 
nego posłuszeństwa. e 

Zaprzeczenie wladomości a porozumieniu. 

San Stefano. Sztab jeneralny młodotnreckiej 
armii oświadcza, że wszelkie doniesienia o roko- 
wsniach między Młodoturkami a sułtanem są nie- 
prawdziwe. 

Kierownicy armii młodotureckiej stanowczo za- 
przeczają pogłoskom o kompromisie. Plan akeyi 
jest tego rodzaju, że wkroczenie do miasta wstrzy- 
mano, dopóki armia nie zbierze się w komplecie. 

Rządy wojskowa. 

Kanatantynopo!. Preypuszczenie dzienników, ża 
ostatni przewrót dokonał się wyłącznie na korzyść 
młodotureckiego komitetu, należy o tyle sprosto- 
wać, ża według wszelkiego prawdopodobieństwa 
należy oczekiwać zrasu formalnej dyktatury woj- 
skowej, a następnie dłaższych rządów wojskowych. 

Konstantynopol. Kilka dzienników donosi, ża 
komendant korpusu Naxim-bej z szeikiem-ul-Islam 
dzisiaj odbiorą od garnizona nową przysięgę, że 
żołnierze będą alnchali przełożonych, nia będą 
mieszali się do spraw politycznych i wytrwają w 
wierności dla konstytucyi. Według innych dzien- 
ników minister wojny, szef sztabu jeneralnego, ko- 
mendant korpusu oraz komendanci dywizyj, po za- 
przysiężeniu będą w koszarach objaśniali pojedna- 
nie się ze zbliżającą armią. Następnie wojska u- 
dadzą się do obozu tej armii, aby się e nią zbra- 
taċ. Wojskowa atraż pożarna | piechota marynar- 
ki już wczoraj złożyły przysięgę. We formula 
przysięgi charakterystyczny jest ustęp, oświadcza- 
jący, że przysięgający dochoweją wierności zbli- 
żającej slę armii. 

Konstantynopol. Dziennik „Turqnie* donosi, że 
na liście reakcyonistów, która znajduje się w rQ- 
ku maszerującej armii, znajduje się 645 osób, mię- 
dzy temi jeden z szefów eunuchów w Yildie, in- 
tendent jednej z księżniczek oraz 17 innych ogo- 
bistości, dalej 34 dziennikarzy. Resztę stanowią 
hodłas i wojskowi. Zamiast przed sądem wojen- 
nym, będą oni postawieni przed zwykłym sądem. 

Armia mładoturacka. ' 

Kenstantynopol. Siłę zbliżającej się armii tru- 
dno ocenić. Wynosi ona około 35 batalionów pie- 
choty, 70 dział i 15 szwadronów jazdy oraz około 
10.000 ochotników. Wiadomość, jakoby wojsko to 
znajdowało się już w bezpośredniej bliskości Kon- 


stantynopola, nie jest prawdziwą. Wojsko dotąd 
nie zmieniło głównego stanowiska. Znajduje się 
tam komendant III korpusu Mahmud Szefked-ba- 
aza, szef sztabu jenerulnego Pertow-basza, były 
minister wojny Ali Riza oraz były komendant kor- 
pusa konstantynopolskiego Mahmud Mnktar. Stra- 
że przednie stoją na linii San Stefano, Litrow, 
Kuczukioi, Pirgos. Dziś prawdopodobnie wojsko 
dalej nie pomaszeruje. 


Powstanie w Albanii. 

Saloniki. W Albanii dzieje się źle, a młodotn- 
recki komitet czyni wszystko, ażeby prawdę u- 
kryć. Cała Albania podnosi się przeclw Młodotur- 
kom w obronie reakcyi. Młodoturcy zniszczyli po- 
łączenia telegraficzne, ażeby Europa o tem się nia 
dowiedziała. 

Ofiary rzezi w Adana. 

Konstantynopol. Według depeszy konsularnej, 
liczba ofiar armeńskiej rzezi w wilajecia Adana 
wynosi 15.000. — Wśród ofiar jest wiele kobiet 
1 dzieci. Całe wsie są zniszezone. Władze wila- 
jetu domagają się od biskupa armeńskiego oświad- 
czenia, że wydarzenia sprowokował armeński ruch 
rewolucyjny i w razie odmowy grożą wymordo- 
waniem wszystkich pozostałych jeszeze przy ży- 
clu. — Ormiańska ludność jest bardzo wzburzona 
1 zaniepokojona; tem też tłómaczyć należy pogło- 
ski, że armeński komitet rewolucyjny chwyci ię 
bomb w odwecie za rzeź, lub jeżeli Młodoturcy 
pojednają się z sułtanem, którego uważają jaka 
winnego zarówno ostatniej rzezi, jako też z roku 
1895, gdyż mordercy pozostali bezkarni. 


Z ostatniej chwili. 


Detronizacya sultana, 


Konstantynopol. Usnnięcie sułtana ucho- 
dzi za pewne. — Zgromadzenie narodowe 
w San Stefano ostatecznie uchwaliła 150 
głosami detronizacyę sułtana; krok ten 
wnotywowany ma być obłąkaniem sułtana. 

Dziś w południe Hussein pasza, dowódca 
armii młodotureckiej (która wczoraj i dzić 
pomnożyła się o kilka tysięcy ochotników 
bułgarskich) wezwać ma garnizon w IIdiz 
Kiosku do poddania się, grożąc w przeciwnym 
raaie bombardowaniem pałacu. 

Flota przeszła do Młodoturków; sułtan 
dysponuje tylko swoim jachtem i okrętem 
wojennym Hamidje. 

Młodoturcy kazali rozstrzelać wielu szpie- 
gów. 

Proklamacya Reszada sułtanam nastąpić 
ma dziś po południu. 


r 5 
Telegramy „Nowin“, 
Dymlaya gabinatu węgierskiego. 

Wiedeń. Dymisya gabinetu węgierskiego stała 
się już konieczną. W sobotę Kossuth przedstawi 
cesarzowi plan banku samoistnego, który stano- 
wczo zostanie odrzucony, a w niedzielę gabinet 
poda się do dymisyi. 

Dymisyę wywołały przedewszystkiem względy 
formalne, mianowicie wewnętrzna niezgoda w ko- 
alicyi. Jak wiadomo, Andrassy i Wekerle obsta- 
wali przy banku wspólnym, Kosiuth, Apponyi 
1 imi przy banku odrębnym. Wreszcie w dro- 
dze kompromisu zgodziły się obie strony na bank 
kartelowy — Po odrzuceniu przez Austryę 
banku kartelowepo, koalicya jest znowa w nie- 
zgodzie 1 szukać musi innego wyjścia. 

Na razie więc gabinet, jako sam w sobie nie- 
zgodny, poda się do dymisyi. Wszystko skończy 
się zapewne na rekonstrukcyi na korzyść jeszcze 
większą partyi niezawisłości i odroczeniu kwestyi 
bankowej. 


Kongres wszechsłowiafiski 


w Petersburgu, 


(Pet. ag. tel). Sekcya wszech- 
kongresu postawiła następujące 


Petarehurg. 
słowiańskiego 
tezy : 

Jest pożądanem, aby ważystkia kweatye, odnoszące 
alg do polityki słowiańskiej w Rosyi załatwiono w po- 
roznmienin z opinią publiczną, 

Polityka podziała afery wpływów na Zachodzie 
i Wschodzie między Austro-Węgry | Rosyg musi zatać, 

Kongres wyraża nadzieję, ża nnakaya Bośni i Her- 
cegowiny ule apowodnje zmniejszenia samopoczucia na- 
rodu aerbakiega | że przyrzeczona przez Anatro- Węgry 
zaanektowanym prawincyam autonomia rzeczywiście zo- 
tanie udzieloną. 

Na polu stoannków międzynorodowych jest pożąda- 
ne ntrzymania porozumienia angielako: fraueuaka-ronyj- 
akiego. 

W celu załatwienia kwentyi ułowiańrkiej potrze- 


bnem jest, aby Rosya wa własnym kraju przeszła do 
polityki ułowiaśnkiej — Podstawa do tego mmal być 
położoną przez udzielenia Polakom w ich etnografiez- 
nych granicach antonomii ziemstw i zarządu miast, 
przy ochronie tamże iuteresów ludności rosyjskiej, — 
Wzmocnienia Rosyi jest głównym warunkiem uwobo- 
dnego rozwoju wazyastkich ludów słowiafukich. 

Spory między Indami ułowiańskimi muszą natać 
na podstawie uznania kulturalnych i narodowych praw 
każdego poszezególnego narodu, jako uprawnionego 
członka wszech łowiańskiej rodziny Indów. Konferancya 
ośwladcza się za rewizyą stosunków polska-rosyjskich 
na wymienlonej podstawie, a to w obrghie Rosyi i po- 
za nią, 

Petarshurq. Dysknsya w sprawie autonomii Kró- 
lestwa Polskiego była burzliwa. I tak w pierwazej 
sekcyi kongresu pnblicysta Sarafow wygłonił odczyt 
Pt. „Niemcy i Słowiańszczyzna*, w którym wakazano 
konieczność równonprawnienia Słowian, a przedowszyńt= 
kiem autonomii Królestwa. Mowca dowodził, że poje- 
dnanie się z Polakami przeciągnie Słowian anutrya- 
ckich na strong Rowyi, a przez to rozbija sojusz au- 
stro-niemiacki. Więkaza jednak część mowców prate- 
stowałą przeciw autonamli Królestwa. Mulintyn 
oświadczył nawet, że antonomi:. Królestwa Polskiego 
byłaby nleszezęściem, bo doprowadziłaby do wakrzesze- 
nia Polski. 

Minister upraw wewnętrznych Harko przemawiał 
wóród powszechnych protestów za mojumzem ro 
syjuko-niemieckim. — Hobrlnskij i Milnkow 
gwałtownia go atakowali. Milukow wywodził, ża Ro- 
aya į bez nojnazn atała się niewolnicą Niemiec. Do- 
piero niedawno na rozkaz z Berlina podano cały naród 
romyjski na wstyd i pośmiewisko ówiata, Mowa wywo- 
lała huozne oklaski. 


ZE ŚWIATA. 


Tak zwane „święto robotnicze 1 maja* chcą 
socyaliści w tym roku obchodzić e większą uro- 
czystością, niż w kilku ostatnich latach, a powo- 
dem tego jest ta okoliczność, iż socyaliści odnie- 
sli we Francyl zwycięstwo nad rządem i spole- 
czeństwem przez wciągnięcie urzędników do s0- 
cyalistycznej organizacyi. Chcą więc teraz poka- 
zać wielką swoją siłę i oto postanowili, że 1 ma- 
ja w tym roku będzie w całej Europie obchodzo- 
ny z pompą. Okazałość ta wystąpi oczywiście 
najjaskrawiej we Francyi, gdyż tam w dniu tym 
nie tylko będą próźnowali wszyscy robotnicy, 
ale socyaliści chcą, aby byly zamknięte poczty i 
telegrały, nie wyszły dzienniki, zamknięta była 
giełda. 

Oczywiście przewidywać należy, że i nasi so- 
cyaliści wezmą się do agitacyi, aby 1 w Galicyi 
rupanowsi strejk powszechny. Prawdopodobnie je- 
doak nie uda się to im, bo po zaprowadzeniu po- 
wszechnego głosowania do Rady państwa, ruch 
gocyalistyczny ogromnie osłabł w naszym kraju. 
Zabrakło mu żywności, bo zabrakło tematu do ją- 
trzenia. 

Qkrucieństwa Albańczyków. Konsul angielski 
w Janinie donosi o następujących szczegółach o- 
krucieństw albańskich we wsi greckiej, Mayron 
Oros. Oto pojawiła się tam niedawno popołudniu 
banda uzbrojonych od stóp do głowy Albańczy- 
ków. Kilku z uich stanęło na obu końcach drogi, 
prowadzącej przez wieś, w celu zapobieżenia u 
cieczce mieszkańców, inni zaś udali się do szkoły 
i otoczyli ją, a następnie przedstawili naucnycie- 
lowi, który jest zarazem burmistrzem i probo- 
szezem gminy, listę, zawierającą nazwiska wszy- 
atkich dzieci w gminie. 

Przy każdem nazwisku znajdowała się cyfra 
okupu. Tomasz Zoulis, Piotr Nikolas, Mary» | 
Teodora Zoulis, zapłacić mieli po 25 funtów tu- 
reckich okupu (przeszło 500 koron), za Inne dzi. - 
ci żądali zbóje po 5 funtów (okc! 100 karon) 
okupu od głowy. Błagalne prośby proboszcza by- 
ły daremne. Dzieci krzyczały i wołuly swych ro- 
dziców na pomoc. Na nieszczęście, cała męska lu- 
dność wioski była nieobecną. Częścią poszli męż- 
czyźni na robotę do miast i wsi okolicznych, czę- 
ścią pracowali daleko w poli. Kiedy bandyci uj- 
rzeli, że trudno im będzie dostać żądany okup, 
zrabowali doszczęinie sklepik, znalezioną zuś w 
nim naftę zabrali ze sobą w celu spalenia wsi. 
Zacząć mieli od szkoły. Tymczasem na krzyk 
dzieci, pospieszyły im na pomoc ich matki. 

Dwie pierwsze, które przybyły, zostały przez 
Albańczyków literalnie pocięte na kawałki, kiedy 
zaś inne, stojąc z daleka, zapewniały łkając, ża 
na okup nie mają pieniędzy, zbóje porwali małe- 
go Mikołaja Zoulisa i zarżnęli go, jak jagnię. — 
Po nim zarżnęli tak samo jego brata Dymitra. 
Kobieta pewna, która na ten straszny widok rzu- 
ciła się między dzieci a zbójów, rozniesioną zo- 
stała na 10 nożach. Zabito jeszcze dwoje dzieci 
kiedy wreszcie nadeszła pomoc 1 bandyci ucie- 
kl. — Mieszkańcy Mayron Oros nie opuszczają 
obecnie swej wsi ani na chwilę, a to z obawy 
powtórnego napadu bandytów albańskich. — Po 
nieważ wieś jest bardzo aboga, z powodu braku 
zarobków, mieszkańcy jej przymierają głodem. 

Ukryta skarby. Właściciel fabryki kas S. Ber- 


ger w Wiedniu, knpił niedawno na licytacyi w „Do- 
rotheum* kasę żelazną; kiedy zaś ją otworzył, 
znalazł w niej w tajnym tresorze papiery warto- 
ściowe na kwotę 14.487 koron. Kto jest prawnym 
właścicielem tych papierów, sprawdzić dotychczaa 
nie zdołano. Według wszelkiego prawdopodobisń- 
stwa, kasa ta pochodzi z jakiegoś spadku, spadko- 
biercy zaś poprzedniego jej właściciela o cennej 
zawartości tresoru nie nie wiedzieli. 

Wypadki znajdowania w starych meblach ukry- 
tych skarbów sg dość częste. Przed kilku laty, 
kupił pewien wiedeński stolarz u handlarza starą 
szafkę, kiedy zaś sprowadził ją do swojego war- 
sztatu i rozebrał, znalazł między podwójnemi jej 
ściankami papiery wartościowa na 36.000 koron, 

Stolarz doniósł o swem odkryciu władzy, mimo 
to jednak prawego właściciela skarbu odszukać nie 
było można, tak, że znaleziona pieniądze zostały 
już przy stolarzu. 

Mordarstwa w Rzymie. Z Rzymu donoszą te- 
legraficznie do warszawskiego „Przeglądu Poran- 
nego“: Policya włoska zgodziła się z wnioskami 
policyi warszawskiej, iż tajemnicza zwłoki znala- 
zione w kufrze w hotelu Roma są zwłokami Ta- 
rantowicza, 

O działalności 'Tarantowicza w Warszawie po. 
daje ten sam dziennik następujące szczegóły: Ta- 
rantowiez, który niegdyś należał do organizacyi 
bojowej frakcyi PPS. posiadał pewną dozę inte- 
ligencyi. Korzystano z jego usług, zwłaszcza jako 
świadka w sprawach gardłowych przed sądem wo- 
jennym. Z powodu tego Tarantowiez obawiając się 
o swe Życie, w drugiej połowie r. z. zamieszkał 
przy ulicy Daniłowiczowskiej. W październiku r. g. 
powierzono mu śledztwo tajne w sprawie napadu 
na pociąg w Berdanach. Wtedy wyprawiony ea- 
stał do Landwarowa, by tam śledził przypuszezal- 
nych sprawców słynnego napadu. Sprawa ta jednak 
zdaje się nie powiodła się Tarantowiczowi 1 w gru- 
dniu r. z. wyprawiony został za granicę do Kra- 
kowa. Tam usiłował nawiązać stosunki a dawny- 
mi swymi towarzyszami rewolucyonistami, gdy 
akcya jednak w tym kierunku w Krakowie nie 
udała się, wyjechał do Rzymu, gdsie zginął z rąk 
towarzyszy, 

Pa marynarsku. Kapitan okrętu, który miał 
w zanadrzu niewyczerpany zapas hiatoryj œ pè- 
dróży, w których sam brał udział, opowiada: 

— Przepływaliśmy obok jakiejś wyspy na oce- 
anie Spokojnym, która aż czerwieniła się ad ży: 
jących na niej homarów... 

— Ależ pozwól pan — wtrąca jeden ze stu- 
chaczów — homary czerwienieją przecie dapiero 
po ugotowaniu | 

— Bardzo słusznie — odpowiada wilk morski— 
ale była to też wulkaniczna wyspa m gorącemi 
źródłami. 


Dwa pewne środki przeciw zplerzehnięciu rąk 


I twarzy: 
J U k Mydło „lecznicze 
DA MALAON ARTEGO 
2) N z zapachem wo: olońskiej 
kę E LA 
940 Skutek niszawadny, leex żądać 


wyrobów Malinawskiega 


NADESŁANE. 
za które redakcya nle blerza odpowledzialności, 


Ślub p. Jana Kalafarskiego » panną Zofą Loran. 
cówną odbędzie aig w soboto dnia 24 b, m. o goda, 
Gtej wieczorem w kościele ów. Barbary w Krakowie, 


Centralne Towarzystwo Handlowe 

Stow. zur. z ogr. poręką 

(dawniej oddział kolonialny 1 spożywczy Związku Han- 

dlawaga Kółek ralniczych w Krakawle), mieszezą- 

ce m'g dotąd przy plaeo ŚSzczepafńukim |. 6 przenon 

z dniam 1. maja r. b. uwoje Sklepy tak datali zne 

jak i hartowne wraz x magazynami na ul. Reforma 

cką |. 3, o czem zawiadamiając awych Sz. Odbiorońw, 
polaca nadał awuje nałaci. 


Loterya na sanatoryum nauczycielskie. 


Oel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauceyoielatwa, 
poczucie wdzięczności dla wychowawców młodego poko- 
lenia, potrzeba społeczna, aty każdy nanczyciel mógł 
spełniać swe obowiązki, a wreazcia hardzo karzystny plan 
głównych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić lo- 
teryi fantowej ua budowę sanatoryum dla pleralowo oha- 
rych nanczyci li, bez różnicy narodowości i wysnania, 
jak naj wszechatronniejaze poparcie. 

Dochód z lot ryi jest przeznaczony na sanntorynm 
nauczycielskie, a więć gronz każdy z lichwą odpłacony 
hędzie, ba przyniesia zdrowie wielu jednostkom, adoluym 
do pracy kulturalnej i społecznej, 

A ainatoryum nanozycielskie, to gwaraneya zdrowia 
nie tylko nanezycieli, mle i dziatwy, ich pieczy powie- 
rod 

Da tego dodać należy, że plan gry daje każdemu 
nabyway nadzieję trzech głównych wygranych: w kwecie 
15.000 K. 9.000 K. i 3.000 K, tudzież 5.000 paba- 
oznych wygranych w postaci 5.000 fantów, łącznej war- 
tości 70.000 K. 

Losy po 1 K. wezędzie do nabycia. 288 


Po niskich cenach, w wielkim wyborze na sezon wiosenny i letni poleca 


Franciszek Martin 
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w Dębalkaoh, ul. Kościuszki 15 
iiia KAROL CZOPEK 


przyjmuje roboty budowlane, 
okasis itp. po canach konkuren- 
cyjnych, orae wuaolkle ropernega. 


O WAgONY AZiGicyo } 


wózków, stołeezków reformowsnych, 

łóżeczek dziecinnych i t. p. nadeszły 

do największego krajowego składu 
pod firmą 


ała 
Arnold Fallek; 
Kraków, Floryańska 16 
dawniej UL. GRODZKA. 
ki ilnstrowana darm i oplatnie, 


(QB PALARNIA KAWY 
CZ j „| ferstána poleca segåcicwa 


ee 
PA: 1 hurtownie 
STH wydorowe gatunki, 


, Rawypałone] 


H najnowszym 
[najlepszym apo. 
Roam ZB POMOBA/ 


polecają doskonałe Piece kaflowe w różnych kolorach i deseniach, skro- 
mne i ozdobne, jak również kominki kafiowe i kuchnie zwykłe oraz wiedeńskie. 
Cegłę zwyczajną ręczną i maszynową, podwójnie prasowaną, do sklepień pa- 
tentowaną systemu inżyniera £udwiga, ogniobrwałą normalną i klinową, cegłę 
formowaną według danych rysunków lub wzorów Dzehówkę falcowańtj 
systemu szwajcarskiego „Constans* lekką i bardzo łatwą do krycia dachów, 

dachówkę płaską t. zw. karpiówkę. | 


| BY” Na/ żądanie wysyła się cenniki i wzory darmo i opłatnie. "RSE 
Adesować należy: Bidro centralne Firmy „M. BARUC© H“ w Podgórz 
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